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Od i r e d p  II. b . m .

j W I R  A Ż
Tryumf sztuki kinemato­

graficznej, a r t y z m u  i 
techniki.

Oz i e s  i ę

Na żądanie Sz. Publiczności udało się 
Dyrekcji M i r a ż u  zatrzymać 1-szą serję 
t y l k o  d o  n i e d z i e l i ,  która będzie wy­
świetlana jednocześnie z Ep ok ą  d r u g ą  
nowoczesną, oddaloną od biblijnej o lat 

3.000 oparta na znaczeniu

Od ś r o d y  II. b. m.

W I R A Ż
Niezwykłe bogactwo i nie­
widziany dotąd przepych 

wystawy.

P r z y k a z a ń
w życiu współczesnym, przedewszystkiem zaś takich nakazów jak:

Nie kradnij!!
Nie cudzołóż!!

N ie  zabijaj!!
UWAGAl pomimo podwójnych kosztów tak bogatego filmu i wyświetlanie 2-ch serji razem ceny miejsc nie zostały podwyższone. Początek jak zwykle.

IIW A P N 0
zjednoczonych zakładów

WAPNORUD

W Ę G I E L I R
G órnośląski I p n n N T R j

n #  k:i|di pszcztI siiesb" A U U I i l I v l

Na dogodnych warankach p o l e c a  k a l i s k a  S p Ó ł l a  O p a ł O W S  Kazimierzowska 1. tel. 92.

Emma i Wolfgang

l e k a r z  ^
D-ta Henryk SOL.MK

-7 w., 55
p o w r ó c ił .

Przyjmuje codz. od 12—2 pp. i od 4 
niedzielę i święta od 9— 1 pp.i od 4—5

Jeden czy dwóch głównych wrogów?
Prasa narodowej demokracji i złączonych z 

nią organów lubi przedstawiać nasz stosunek 
tk> sąsiadowi w ten sposób, iż „głównym" naszym 
■Wrogiem są Niemcy, bo inni są tylko wrogami 
chwilowymi, z którymi należy żyć wi spokoju., 
BRak np. streścił wyniki debat w! komisji 'dla « 
spraw, zagranicznych poseł Stroński. „W rozpra­
wie tej" — pisze On wi Warszawiance — „stwier 
flzono, że od  prawego dm lewego skrzydła uznaje 
Się dzisiaj za pewne następujące wskazania: 1) 
Niemcy są głównym wrogiem Polski, myśląc vm o 
odwecie, 2) z Rosją pożądane Są stosunki poko- 
jolWe".

Nie wiemy, czy wszyscy posłowie przema­
wiający w debatach zgodzą się na takie określe­
nie icM (stanowiska. Nam się zdaje, że jeśli na 
nieme stanęli* to nie odpowiada ono faktycznym 
stosunkom. Rosja jest najzupełniej takim samym 
,.głównvni" wrogiem Polski jak Niemcy — z tą  
tylko różnicą, że chwilowo iwśkutek bolSzewizmu 
jest wrogiem mniej silnym zarówno pod wzglę­
dem wojskowym jak i dyplomatycznym. Niemcy 
przeciwnie są wrogiem aktualnie groźnym, roz­
porządzając dobrze przygotowanemi — choć pod 
ziemnie — siłami zbrojnemi oraz posiadając wiel­
kie wpływy ng terenie dyplomatycznym, na któ­
rym  pragną iw najbliższej przySzłóści rozegrać z 
nami walkę. Porównano ich dzieś siłuSznie do 
wilka, który m a tylko zęby przypiłowane, i  trzy­
many jest na smyczy ; tymczasem niedźwiedź ro- 
SyjSkf jest w  danym mojnencie powsafony na złe-

przyczyniają się do tego, aby wytworzyć na- 
Strój, jakiego my pragniemy (a więc: nastrój 
pokojowy). TO też nie dla polemiki, nie dla dy­
skusji, ale dla sprecyzowania istotnego stanu rze 
czy daję na to odpowiedź". Jest to zręczne prze­
rzucenie odpowiedzialności za mącenie pokoju* 
tak pożądanego dla całego świata, na kanclerza 
Dra Buthra,

mię. Ale niechnoby tylko udało się Rosji odzys 
kać zaufanie mocarstw i [wejść do Ligi Narodów, 
zobaczylibyśmy natychmiast, że obraca ku nam 
swoje kły i pazury .,

też ani jeden ani drugi potwór nie prze­
stał być naszym „głównym" wrogiem. Mamy ich 
zawsze niesletvf dwóch, od da^vna zresztą idą­
cych zgodnie i łącznie. A gdybyśmy nawet po­
jęcie „wroga- ujęli szerzej i uwzględnili jakie Oczywiście, tak kamo jak z Niemcami, trze-
Spływy moralne od zachodu i wschodu do n:i§ |g | i i  Rosja starać się żyć wi pokoju — z tobu 
płyną, to pytanie, który z dwóch „głównych iwro państwami jak długo to możliwe. Minister Skrzvqf 
gów’ jest wi tej chwili główniejszym? _ < ^  ski podkreślił to bardzo silnie, odpierając tern

samem zarzuty bolszewickie, jakoby Polska za­
mierzała organizować przeciwko nim jakikolwiek 
.t,blok"; a wiadomo z telegramów dni ostatnich^ 
iż od takich zarzutów jerzy się obecnie w pi­
smach i w  przemowach bolszewickich. Nasz sto­
sunek do Rosji określił minister w sposób nader 
zręczny w 'następujących wyrazach: r

Taksnmo niesłusznym byłby wniosek, który 
zdaje się wyciągać z dyskusji poseł Stroński, ja­
koby tylko z Rosją „pożądane były stosunki po­
kojowe", Pożądane są one w  tym samym stopniu 
i z Niemcami i z Rosją. Stwierdzenie lego faktu 
odnośnie do Rosji jest zupełnie słuszne, ale na­
leży go w tej samej mierze stwierdzić także co 
do Niemiec, tak samo zresztą jak co do wszyst­
kich naszych sąsiadów, a więc. Litwy f  Czecho­
słowacji. Nie ma żadnego powodu, aby tylko mó­
wiąc ó stosunku z Rosją, Bitwą i Czechami fakt 
tenjHidkreślać, a  co do Niemiec milczeć.

Z tego punktu patrząc za zupełnie słuszne 
należy uznać stanowisko zajęte przez ministra 
Skrzyńskiego w jego mowie ż  dnia 25 lutego, u q  
samego początku iajirmu je on z bezwzględną kon­
sekwencją pokojowy charakter polityki polskiej 
(Ten wzgląd, a  nie co innego, podyktował mu je­
go zachowanie się w; kwestji „Protokółu ge­
newskiego, które tak silnie wzmocniło autorytet 
i wpływ iPolski w  ostatnlem pół roku, jak to 
dzisiaj nawet zaprzysiężeni przeciwnicy' m inistra 
zaczynają rozumfeĆ. I  w przedwczorajszej iega 
mowie pokojowość polityki polskiej była prze­
wodnim motywem. Omawiając kilka ostatnich wy 
stępów kanclerza Buthra, w  których szerzył on 
skargi na b rak  dostępu Prus Wschodnich da 
tWiśfy i  umiłował stworzyć w  ten sposób atmosfe 
rę przychylną dla rewizji naszych zachodnich 
granic, sprostował min. Skrzyński w sposób bar­
dzo wytworny prawdziwość tych skarg, ale za­
razem "wyraził ubolewanie, źe tego rodzaju mowy 
przeszkadzają atmosferze pokojowej. „Przcmó- 
jawienia takie" — powiedział — oczywiście nje

Drbga do porozumienia z Rosją jest niesły- 
cbanemi cierniami pokryta, Jednak, gdyby na­
wet najlepsze nasze wysiłki w kierunku zrealizo­
wania czegokolwiek i umożliwienia wspófźycai 
sąsiedzkiego miały doprowadzić nawet do zawo­
du i  gdyby skądkdlwiefc miał paść zarzut, że jas 
postępuję lekkomyślnie, że buduję na niemożli- 
wościach, to muszę już dziś stwierdzić co nastę­
puje: A mianowicie, że gdybym był nawet pewien 
iż te wszystkie zabiegi i te wszystkie starania zat 
wiodą, to byln ich i tak nfe zaprzestał i prowa­
dziłbym te prace tak długo, aż doprowadziłyby 
do jakiegośk skutku.

Była tutaj mowa, że ja przeszedłem o pare; 
kresek politykę jednego stronnictwa w stosunku 
do Rósjf *SciI. narodowej demokracji) JeżeTi sjfj 
mówi o rozmawianiu z rządem Związku republik! 
sowieckich, to zwykle jąką pofitykę nazywa s|ę 
polityką lewicy !w Angljf czy we Francji. A' tu ta / 
słyszałem, że to jest polityka prawicy, tylko, że 
ja jeszcze ją  przeszedłem. Otóż nie wiem: czy ro 
biłem politykę lewicy angielskiej czy francuskiej 
a przeszedłem politykę prawicy polskiej, czy tez 
może prawica polska jest bardziej lewicowa ołf 
lewicy francuskiej, czy angielskiej ? W każdym ra  
zie mogę jedno stwierdzić, że ja nie przeszedłem
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a n i o jedną kreskę iin ji zasadniczej polityki, któ 
r ą  sobie w ykreśliłem , jako linję pokojową.

W ten sposób m inister Skrzyński zaznaczył 
naszą pokojowość i ku Zachodowi i ku  W scho­
dow i tjt i wobec jednego i wobec (drugiego „głów­
nego* wroga. Bynajmniej ich nie klasyfikował i  
nie odróżniał. Czas taki nadszedł, że polityka poi 
ska muSi być na w skroś pokojową — nawet wo­
bec swoich w yraźnych wrogów, a im trzeba zo­
staw ić ro lę podkopyw ania pokoju i ściągania na 
siebie nienawiści całego świata. Oczywiście uje 
oznacza to bynajm niej, źe pragn emy odgrywać 
ro lę  bezbrounego jagnięcia i czekać spokojnie, aż 
w ilk czy niedźwiedź kłapną nas ostrem i zębami. 
Energiczna mowa min. Sikorskiego aż nadto o  
tera świadczy, a  zacieśniony w  ostatnich czasach 
system naszych przym ierzy oraz nasze niewątpli 
we popraw ienie się stosunków z Anglją i Ainery 
lcą, są to także wskazówki co do naszej obrony 
na  terenie dyplomatycznym. Ale cala la akcja 
tnusi wychodzić z założenia,. że man^y nie jedne­
go, lecz dwóch „głównych* wrogów i że przeciw­
ne twierdzenie byłoby łudzeniem samego sl bie

T E L E G R A M Y .  
Konkordat w Sejmie.
WARSZAWA, 11 (Pat.) N a posiedzeniu połą­

czonych komisyj spraw  zagr. i konstytucyjne; 
przystąpiono do dalszych obrad nad konkorda-: 
tem  Delegat rządu p, Stanisław. Grabski oświad­
cza, opierając się na danychi zaczerpniętyćh z 
iMin. ref. Rolnych: W  Małopolsee z dóbr kościel­
nych i klasztornych' na reform ę rolną przezna­
czone będzie około 50 tvs. hektarów  zaś w b«< 
zab. Pruskim  około 30 tys, hkt.; kilkanaście ty­
sięcy hektarów  pędzie można przeznaczyć na 
ceie reform y ro lnej z mniejszych probostw. 1 - 
cząćych m niej niż 50 hkt.,: ogółem więc 90 tysy 
hkt. będzie do rozparcelow ania d ó b r’kościelnych 
i klasztornych. Z ziem w  był, zab. rosyjskim  bę­
dzie można uposażyć tylko b  skupstwa i sernina- 
rja  dotąd nie posiadające ziemi, co wynosić bę­
dzie około 4GOO hkt. Ziemi poduchownej nic 
w ystarczy już na uposażenie probostw i nąjwy- 
żej 100 probostw będzie mogło z niej korzystać. 
Następnie podsekretarz stanu  p. Studziński' wy­
jaśnia, że na skutek pośpiesznego tłomaczeaia 
francuskiego tekstu konkordatu  wkradły się nie­
ścisłości. Przekład polski będzie jeszcze raz do­
kładnie zbadany. Użyty w zastosowaniu do kar 
zakorfhików zwrot „kary więzienne* w art. 2z 
ustęp 2 powinien brzmieć „Na areszt w yrokiem 1. 
Ditcliowny skazany na więzienie odsiaduje karę 
wi spećjalnem odosobnieniu, skazany na areszt od 
bywa karę w klasztorze.

Poseł Blażejewicz .(Ch. N'») dowodź1, że pań­
stwo na zasadzie lego konkordatu o.lr/ym uje wię­
cej, niż kościół. Stronnictwa mówcy głosować bę 
dzie jja przyjęc em konkordatu, ponadto zgłasza 
następującą rezolucję: 1. Sejm wzywa rząd, by 
W ciągu 3 miesięcy opracował projekt ustawy e- 
m ervtalnej na podstawie kt ircj do emerytów 
duchownych' byłyby stosowane zasady ustawy 
em erytalnej z 11.12~.{! D23 r. II. Wobec wy raźne­
go brzm ienia przedostatniego ustępu załącznika 
a) konkordatu sejm  wzywa rząd do jaluiajśpiesz- 
niejszego przystąpienia do opracowania odpo­
wiednich ustaw m ających na celu wydatne pod 
ni s'enie uposażeń duchowieństwa. I l i  Sejm wzy 
wa rząd aby opracował p ro jekt zaopatrzenia w 
zitm  ę organistów, 'zakrystian i fuirkejonarjus/ó w 
kościelnych, zapasów ziem poduchownych, bę­
dących obecnie w posiadaniu rządu i przezna­
czonych na parcelację, jak również z pr/ejm o- 

_ wanych na ten  cel w  przyszłości. W raż c braku 
ziemi rząd .wyznaczy odpowiedni ekwiwalent pic 
niężny.

Poseł Rutek (W yrw .; zaznacza: Treść kon­
kordatu uniemożliwia nam  przyjęcie go i zmusza 
do głosowania za odrzucenem - ca osci. Mówca 
aws długiem' przemówieniu kr> tykuje poszczególne 
postanowi nia konkordatu, la polem w konkluzji 
zgłasza: Sejm odrzuca konkordat oraz wzywał 
rząd do nawiązania nowveh pertrak tacji z papie­
żem przvlem  winny bvc wysunięte następujące 
żądania: Ścisłe odznaczenie granic ju rys !ykc.ji
kościoła zgodnie z konstytucją, 2) przyznaniu 
świeck ej częsei społeczeństwa katołlkiego w Pol­
sce wpływu na admin strację m ajątków  Kościel­
nych tudzież wyłącznego praw a decydowania o 
potrzebie i sposobie opodatkowania na ce.e koś­
cioła i powołanie tv1 tym celu świeckich organów 
adm inistracyjnych w drodze wyborów, 3) ska 
sowanic jura stole, 4) ustanowienie norm  praw ­
nych, wed'<ug których duchowny wykraczający 
przeciw porządkowi publicznem u i nadużyw ają­
cy obrzędu ivligijnego w celu wywierania presji 
politycznych na świeckich obywate l Winien być 
pozbawiony urzędu i b neT -jum kościelnego. 5) 
ztii s enie rządowego i obszarniezego praw a pa­

tro n a tu  i p rzyznania go n a  wzór szwajcarskil o* 
gółowi parafji, 6) odstąpienie Rzeczypospolite; 
wzyśtkich lasów kościelnych, 7) przeprowadzenie 
przez rząd parcelacji na dobrach kościelnyćh wa 
dług zasady, że przy probostw ach ma "się zo­
stawić ocl 6 do 10 morgów, a przy biskupstw ach 
kapitułach, sem inarjaćh, klasztorach it.p. insty­
tucjach kościelnych po 50 morgów. 8)8 ustalenie 
granic uabyw ann  nowych maj'ątków nierucho­
mych i  ruchom ych przez kościół.

Poseł G runbaura (Koło żyd.) Koło żydo­
wskie me rozważało jeszcze sprawy konkordatu 
inie jest pewne, czy ogłosi desinteressement. Kon 

kordat obchodzi nie tylko wyznanie katolickie, 
ale jest apraw ą niezmiernie w ażną dla państwa 
i dla wszystkich innych wyznąń i nas obchodzi, 
jako obywateli lego państwa.

Na tem  dalsze obrady odroczono do piątku 
do gdozz. 10 i pół- r ano. . . . . . .

O p r z y ję o le  M iom ieo d o  Ligi M srodó ■■
GENEWA', I I  (Pat.) Rada. Ligi Narodów 

dyskutow ała obszernie przy drzwiach zamknię­
tych nad spraw ą protestu  przedstawicieli robo­
tniczych komisji rozbrojenia^ w  której zarówno 
przedstawiciele pracodawców, jak i robotników  
posiadają iedynie głoś doradczy. Rada Ligi Na 
rodów poleciła Beneszowi opracow anie odpowied 
niej procedury, która m a zadowolnić przedsta­
wicieli międzynarodowej organizacji prhcy. Na­
stępnie Rada Ligi rozpoczęła rozpatryw anie za­
targu gdańskiego, nie poruszyła jednak zagadnień 
statutu, ani też istnienia kurytarza polsko-gdań- 
skiego. Rada uznała, iż na przyszłość mieszana 
komisja specjalna zajmować się będzie podobny 
m i zatargami. Następnie zajęto się kwestją odpo 
wiedzi, jakal m a być udzielona Niemcom w  spra­
wne przyjęcia ich do Ligi Narodów. Cham berlain 
B riandl i Hymans wygłosili m tej sprawie opi- 
nję swoich rządów. Wszyscy mówcy zgodzili się 
wi tym, iż spraw a przyjęcia nie możebyć trak to­
wana oddzi ln e od problemów rozpatryw anych 
obecnie przez sojuszników", a mianowicie p ro­
blem u rozbrojenia Rzeszy, ewiakuacji strefy, ko 
Iońskiej i p rojektu  nowego paktu. Rada uznaia 
jednogłośnie, że obecnie nie może być wszczyna­
na żadna dyskusja ch arak t:ru t prawnego z Rze­
szą. której przyjęcie do Ligi Narodów powinno 
zdaniem Rady, uzależnić się od przepisów, ogól­
ny cli zaw artych tw: procedurze Ligi Narodów.

•

S tr e jk  k o le jo w y  w  N ie m c z e c h .
BERLIN, t l .  (PaL) Sytuacja strejkow a na 

kolejach niemieckich nie uległa zmianie. Część 
robotników s rejkuje nadal, główn e zaś w Sa- 
ksonji. Koin sja kom unikacyjna w  Reichstagu ol> 
radow ała dziś nad kwestją komprom isu między 
kolejarzami, a dyrektorem  tow. kolei żelaznych. 
Min. kom unikacji oświadczył, iż z jegoł injejaty 
wy na czwartek zw ołanar została konferencja 
przedstawic eli oba slron zainteresowanych.

Obn ż e n ie  d y sk o n to  w  b a n k a ch .
W 'A kSZ A W A , 11 (P a t.) . Bank P o lsk i dążąc d o  o b n i­

żenia Stopy dyskontowej, postawił za w arun ek  instytuc­
jom  k red ytow ym  z redyskonta, aby ich  stopa procento­
w a 7 ty tu łu  d ysk on ta  w ek sli n ie  przekraczała 2-krotnej 
staw ki dyskontowej Banku P o lsk ieg o . W o b ec  _ n ied oclio  
w anta tego  kon ieczn ego  w arunku przez n iektóre banki 
pryw atne, w ład ze Banku Polskiego w ystąp iły  z całą 

- cnergja przeciw  n iektórym  z tych banków , zaw ieszając  
• im „urazie kredyt red ysk on tow y.

Z jazd  in ży n ieró w .;
W A R S Z A W A . U .  (P a t .) -  W  dniu  17 kw ietnia br.

rozpoczn ie się w  W arszaw ie drugi w szech p o lsk i zjazd  
inżyn ierów  m ech an ik ów , (J ło w n y m  tem atem  o b ia d  zjazdu  
będzie zagad n ien ie  obn iżen ia  kosztów  w ytw órczych  w  
p rzem yśle . R d e ia ty  w y g ło szo n e  będą przez w yb itn ych  
przedstaw icieli rządu, politechnik i l  kół zaw od ow ych , 
/ j a z d  trw a 3 dn i. ,

N ow y p r e m ie r  p ru sk i.
HI KLIN, 11 (R at.). Sejm  prusk i d ok on a ł w czoraj w y  

boru prez m inistrów ; Za M arksem  od d an o  222 g łosy  
na o g ó ln ą  liczbę g ło su jących  443 za  R ichterem  (N iem i, 
partja L udow a) o d o a n o  131 głosow y za Pickem  (k o m u n ls  
ta) 42 g ło sy , za  K oem erm e (nar. socja lista) 11 g ło só w  i 
za i adeiid órttem  (Z jedn, G osp od arcze) 16 g ło s ó w . W o ­
bec tego  prez. m in istrów  w ybran y zosta ł M arks.

U o zo lw y  g ło s  n iem iec k i,
RARYZ, 11. (R at.). K w estją G d a ń sk a  p ie  przestaje ż.y 

w o in teresow ać p ia sę  paryską. L'Ere N o u v e lle  o g ła sza  
w y w n d  z B runonem  G eb a u eren i, p o słem  d o  s e j m u ' gdan -  
skit go  i człon k iem  gd ańsk iej Ligi praw cz ło w iek a . P o s .  
G ebauer w  ca ło śc i uznaje n iezaprzeczone praw o P olsk i, 
zorgan izow an ia  s iu żb y  pocztow ej w  porcie gd ań sk im  i 
su row o  potęp ił m achinację n iem ieck ich  elem en tów  n f,cj'o- 
haJtslyc/nych , w yraźnie zdążających do  przyłączen ia  
t id a ń s t ó  z p ow rotem  d o  N ie m ie c . P a le j  p o s . G ebau er w y  
raził op inję, że L iga N arod ów  p ow in n a  nie tylko roz- 
s f z y g n ą ć  konflikt w  sp raw ie skrzynek  p ocztow ych , ale  
też v  o g ó le  .w ypracow ać o g ó ln y  uk ład , k tóry  raz na zaw sze  
kres p o ło ży łb y  tem u za m ęto w i, który w yn iszcza  obecn ie  
życie  gosp od arcze  w . m . G dań ska. ń

Wiochy o pokolo.
RZYM, 11. (Pal). Sen. Szancer w artykule Gfornafe 

di Italia omawiając sprawę bezpieczeństwa pisze: Propo 
zycje niemieckie zasługiwałyby na uwagę gdyby obejmo 
wały nietylko gwarancję granic nadreńskich, ale także 
granic Rosj;. Tego słusznie domaga się Polska. Gdyby 
Rosja w porozumieniu z Niemcami zgniotła obronny 
wał Polski, zbylecznem byłoby się łudzić, że pokój euro­
pejski będzie zabezpieczony.

Z Ligi narodów .
GLNLWA, 11. (Pat). W czorajsze obrady Rady Ligi 

Narodów wywierają wrażenie iż są tylko załatwieni>m 
spraw technicznych i drugorzędnych, a prowadzone są 
w ten sposób, dlatego, by umożliwić kierownikom dele­
gacji prowadzenie rozmów poufnych w zasadniczych spra 
wach ogólnej polityki europejskiej. Chamberlain konfe­
rował dziś z Bnandem kilkakrotnie. ,2ywy udział u 
tych konferencjach bierze Hymans. Wczoraj wieczorem 
Chamberlain rozmawiał z min. Skrzyńskim, przytem w 
formie bardzo serdecznej wyraził mu gweje uznanie dla 
konstruktywnej i realnej pracy dokonywanej w Polsce, 
Ośw iadczył on, iż sympatjom swoim dla Polski daj wyraz 
w ostatniej mowie w izbie gm<in. Sądząc z panującego tu­
taj nastroju i dyskusji na temat propozycji uczynionych 
przez Niemcy mocarstwom sprzymierzonym w kołach 
Ligi Narodów panuje przekonanie, iż propozycje te nale­
ży oceniać jako próbny balon. Koła belgijskie nie czynią 
tajemnicy, iż Belgja nie zadawalnia się gwarancjami 
nitmiecktemi zamiast gwarancjami angiełskiemi, których 
dotychczas domagano się jako niezbędnych dla bezpie 
czeństwa Beigji. _ , . « l i  9 * . Lii./

S k i l l  cen n ik a  pob orów  lokarokioh.
ŁÓDŹ, 11.III. W myśl art. 21 ustawy z dnia 

2 grudnia 1921 r. (Dz. Ust. L. 105, poz. 762) w przed­
miocie wykonywania praktyki lekarskiej w państwie 
polskiem, urząd wojewódzki w Łodzi, po zasięgnię­
ciu opinji łódzkiej izby lekarskiej, ogłasza nastę­
pującą skalę cennika poborów lekarskich:

1) za poradę lekarską u siebie w domu le­
karz pobiera kwotę 6 złotych;

2) za poradę lekarską poza domem (t. j. na 
mieście) — 12 złotych.

Skala powyższa ważną jest aż do odwołania, 
a obowiązuje w wypadkach porad, co do których 
nie została zawarta z lekarzem oddzielna umowa 
o należność bądź za oddzielną poradę, bądź za 
zabiegi lekarskie, lub za leczenie dłuższe.

16 k a s  ro zp ru ty ch  w  olągu nooy.
POZNAŃ, 11.111. Cala falanga włamywaczy 

urządziła najazd na Poznań. W ciągu jednej nocy 
dokonano w mieście 16 włamań do kas różnych 
firm poznańskich.

W związku z tym niebywałym atakiem kasje­
rzy, policja aresztowała niejakiego Mikołajczyka 
Władysława, lat 34, nigdzie nie meldowanego, gra­
sującego po całej Polsce opryszka. Znany on jest 
w świecie przestępczym pod pseudonimem „Wa- 
rjat“, co dowodzi, że nawet wśród kolegów po 
fachu budzi podziw ryzykownemi i śmiałemi przed­
sięwzięciami.

Brak wyraźnych dowodów winy zwolnił Miko­
łajczyka z rąk sędziego śledczego, któremu go 
policja przekazała.

P o ż a r  d z ie ł  sz tu k i.
POZNAŃ, 11.111. Salon stowarzyszenia arty­

stów przy Placu Wolności 14, w Poznaniu, na­
wiedził pożar, który powstał przypuszczalnie z po­
wodu wadliwości pieca. Zniszczeniu uległy prawie 
wszystkie obrazy, nadesłane na wystawę wiosenną 
przez związek plastyków polskich w Krakowie, 
w tem kilka bardzo cennych dzieł Tetmajera i 
Falata. Straty materjalne baedzo duże. Straż miej­
scowa umiejscowiła pożar ocalając główny salon, 
który pozostał nietknięty.

S tr a sz n a  k a ta s tr o fa  k o le jo w a  
w  pobliżu  B u k a resz tu .

CZERNO WICE, 11.111. Wydarzyła się w po­
bliżu Bukaresztu, między stacjami Chitica i Mozo- 
galją jedna z największych katastrof na świecie. 
Pociąg złożony z cystern naftowych najechał na 
pociąg wiozący powołanych na ćwiczenia wojsko- 
we. Skutkiem zderzenia obie lokomotywy i 8 wa­
gonów doszczętnie zostały zmiażdżone. Na prze­
strzeni 200 metrów podkłady wraz z szynami zo­
stały wyrwane i połomane. 15 osób zabitych, 
28 ciężko rannych, w tem kilka osób z personelu 
kolejowego, lżej rannych jest 40 osób.

Przyczyną katastrofy było podobno złe usta­
wienie zwrotnic, inna wersja mówi, że przyczyną 
był zamach komunistów, którzy sądzili, że pocią­
giem tym jadą dygnitarze państwowi. Ranni zostali 
przewiezieni do szpitala w Bukareszcie.

Składajcie ofiary
na inwalidów wojennych
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P. Wojewoda Łódzki o Liskowie.
W  N r. 9 Dzień. Urzędowego Woj. Łódzkiego ogłoszą 

ne zostały dwa okólniki P. Wojewody Łódzkiego dotyczą 
<e „Wystawy liskowskiej" i Sierocińca !w Liskowie wysła­
ne do wszystkich Starostów i przewodniczących Sejmików 
powiatowych w Województwie, które brzmią jak nastę­
puje:

Rozwój naszego rolnictwa, udostępnienie eksploatacji 
bogactw' naszej przyrody, do jednolitej w tym względzie 
pracy, nadaje się łatw o osięgnąć pa tle gospodarczem, w 
ramach odpowiedniej organizacji. ' <• ,

Ludność Polski chce i gdy Jna właściwy kierunek 
i sposobność, umie pracować, a niespożyte siły narodu 
naszego, nieprzebrane bogactwa naszej ziemi dla celowej 
organizacji należałoby w odpowiedni sposób uzewnętrznić 
a  gospodarczą potęgę naszego Państwa lodtworzyć i przed 
Stawić realnie, tak dla nas samych, jako też i dla zagra 
nicy.

W przedświadczeniu tego zadania utworzył się Ko­
mitet Wystawy „Polska Wieś" w Liskowie. Wystawa ta 
obejmująca całokształt gospodarstwa „Polskiej Oićsi" 
zwiedzana będzie przez najwyższych dostojników Państwa 
i przez delegacje poszczególnych państw' obcych, uczestni­
czących na Międzynarodowym Kongresie Rolnym w War­
szawie, mającym się odbyć w' drugiej połowie czerwca 
1925 r. , !

Zwracam się przeto do Panów, aby jak najenergiez 
niej przyczynili się do jak najszerszego finansowego po­
parcia powyższego zadania wśród warstw społecznych 
tamtejszego powiatu, a w szczególności też na najbiższem 
ewentualnie ad hoc zwołać się mającem posiedzeniu Wy­
działu Powiatowego a opierając się na dotychczasowej 
działalności Panów na tcm polu jestem pewny, że apel 
mój odniesie poważny sukces.

Nadmieniam, że wszelkie kwoty nadsyłać należy w 
najpóźniejszym terminie do dnia 1 marca 1925 r, pod 
adresem Wydziału Powiatowego w Kaliszu.

O wynikach podjętej pi zez Panów na skutek powyż­
szego akcji, zechcą Panowie powiadomić (mnie w termi­
nie do dnia 10 marca.

Założyciel „Sieiocińca św, Wacława w Liskowie" 
proboszcz z Liskowa ks. Biiztński, przedstawi! mi dotych­
czasową trzechletnią działalność Sierocińca, która Panom 
wyczerpująco zilustrowaną została na Zjeździe Przewodni­
czących Wydziałów Powiatowych Województwa Łódzkie­
go, odbytym w dniach 27—29 m arca 1924 r. w Łodzi.

Zapoznawszy się z tą jedyną tego rodzaju kulturalno- 
» ychowawczą placówką istniejącą na terenie Łódzkiego 
Województwa, której działalność roztacza się na obręb 
•całego terytorjurn Województwa, a subsydjowanie której 
przekracza możność finansową jednego powiatu,, zwraca 
się do Panów, ażeby Sejmiki Powiatowe i (miasta wydzie­
lone wstawiły w roku bieżącym; (jako ttż  i <nadal wstawiały 
odpowiednie fundusze na zasilenie Sierocińca w Liskowie 
celem wykończenia rozpoczętych budynków i urządzeń, 
gdyż słuszną i nieabędną jest rzeczą utrzymanie i roz­
winięcie działalności tej instytucji.

to wał p. Wojewodzie p* starosta Stefański. Z 
dworca p. Wojewoda udał się do starostwa m 
naatępnie do Magistratu i  instytucji miejskjch'. 
Szczegółowa Sprawzodańtie z  pobytu p. Darów- 
Skfego wi JTaliSżu podamy !wt następnym nume­
rze. Wraz z p« Wojewodą przybyli do Kai sza 
inspektor P .P . Wróblewski i .sekretarz osobisty 
p. Wojewody Rosicki. : , /

-  OSTATNIA POSŁUGA. 1
We wtorek, z kościoła S-go (Józefa liczne Rumy Ka- 

liszan odprowadziły na cmentarz tyniecki zwłoki ś. p. 
Zygmunta Strzyżewskiego adwokata i członka Kaliskiej 
Rady Miejskiej.

kach dochodowości, zapewniających pokrycie kosztów o- 
procentowania i amortyzacji pożyczki. Szczegółowe po- 
stanowienia co do spoaobu użycia tego funduszu ustali
statut, uchwalony przez Radę Ministrów, który będzie 
ogłoszony w dzienniku ustaw. Spłata 'kapitału i odsetek 
od obligacji będzie zabezpieczona dochodami z kolei 1 ak­
cyzy cukrowej, ewentualnie takie i innemi dochodami 
Okres amortyzacji obligacji ustala się na lat 25, a 
oprocentowanie obligacji nie może przekraczać 8 proc. 
od sta »’ stosunku rocznym.

OGRANICZENIE WYSYŁANIA DELEOACJ1 
DO .WARSZAWY PRZEZ ZWIĄZKI KOMUNALNE.

— OSOBISTE.
We wtorek w Kaliszu bawił Prezes Zarządu Banku 

Polskich Kupców i  Przemysłowców Chrześcijan w Ło­
dzi p. Jan Nowosielski.

Ś N I E Ż Y C A .

Na skutek prośby Zarządu Związku Miast Polskich 
Min. Spraw Wewn. zwróćit się 2 pismem okplnemmcr 
wszystkich województw, polecając im objaśnić władze 
komunalne mieiskie, iż w interesie ,tych ostatnich jest 
nieprzysyłanie delegacji do Warszawy celem przyspieszę 
nia biegu spraw. Ministerstwo poleca powiatowym związ­
kom komunalnym ewentualnie korzystanie z (pośrednictwa 
i pomocy Biura Zjazdów Samorządu Ziemskiego, ,(uĘ.

Od wtorku wieczorem przy wietrze zachodnim pada 
obtity śnieg, pokrywając wysoką powłoką pole i ulice 
miasta. Śnieżycy podobnej podczas obecnej zimy jeszcze 
niemieliśmy. Opady te, rzadkie w marcu przyczyniają 
się znacznie do opóźnienia pracy w polu.

Nowy Świat 21), zaś magistratom w istotnie nagłych spra 
wach z pośrednictwem Zarządu Związku Miast Polskie!),

Z S O K O Ł A .
Z  powodu wyświetlania filmu „Odrodzona Polska" 

w dniu 15 bm. popis gimnastyczno-sportowy odłożony 
został do przyszłej soboty Łj. pa dzień 21-go marca.

bieg okrężny przez ulice miasta odbędzie sję nato 
miast 15-go bm. o godz. 1-ej popołudniu.

Bilety na popis wcześniej nabywać jmożna w Salonie 
Sportowym — ul. Wrocławska.

— Sprawozdanie kasow e z maskara­
dy urządzonej w dniu 21.11.1925 r. na cele L O.P.P. 

WPŁYNĘŁO:
1 ) ze sprzedaży biletów . . . 2 .2 4 8 ,—
2 ) za zamówione stoliki i inne . . 244,81
3) za baloniki . . . . . . .  125,—
4) z bufetu . . i . 616,—
5) z sum ofiarowanych zamiast biletów 256,—

ZŁ SIOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 
w KALISZU.

Dnia 12 o.m. t.j.. w .czwartek, o godz. 8 wieczór, 
w siedzibie własnej (dom Tow, Akc. „Polwinkol" - wej­
ście od Poprzeczno-Grodzkiej) odbędzie się nadzwyczaj­
ne ogólne zebranie Stowarzyszenia Kupców Polskich w 
Kaliszu.

Na porządku dziennym są następujące sprawy: poda 
tek obrotowy, Dar Narodowy dlap. Marjf Curie-Skłodow- 
skiej, ofiary* na cele dobroczynne i społeczne i wolne w 
wnioski.

Na zebranie mogą być wprowadzeni przez członków 
również i' goście.

—■ UNIWERSYTET Ludowy przy Stow. Kursów 
Wiecz. Zyd. Robotników. W piętek dnia 13 bm.. o godz. 
7V i pół w. odbęazie się wykład unż. Neumana p.t. 
„Wiek 19 j‘ako wiek żelaza i pracy"

3.489,81
WYDATKI:

1 ) honorarjum artystów ; . . . 1.336,—
2) wynajęcie sali . . .  *250, -
3) rachunek za ogrzanie, oświetlenie i 

uporządkowanie sali* . . . 124,—
4) za orkiestrę . 2 0 0 ,—
5) za baloniki . . . . 120,—
6 ) za o b s ł u g ę ................................................... 9 4 , —
7) za n a g r o d y ..................................................120,—
8 ) za wódki i likiery \  . 281,45
9) za wino i koniaki . . . 2?4.—

1 0 ) za piwo . . . . . .  4 4jtj~
1 1 ) za papierosy . . . . .  4 4 J$
1 2 ) za cenniki . . . . .  2of—
13) za kolacje dla artystów, orkiestry i

personelu . . . . . 139,—
14) za zaproszenia, druki, koperty, bile­

ty etc  . 104,80
15) za t o r t y ....................................................7 4 ,—
16) za wypożyczenie naczyń . .____ . 80,—

BANKNOTY 5-2ŁOTOWE ZNIKNĄ.

KRONIKA.
— PRZYJAZD P. WOJEWODY LODZKTE- 

CO DO KACI SZA'.

Bank Eolski przystępuje do stopniowego wycofywa 
nia z cuiegu banknotów 5-złotowych. j W i ad ze pocztowe 
poleciły urzędom 1 agencjom yocztowo-telegraficznyin 
aby wpływając do kas banknoty 5-złotowe zatrzymywa­
ły1, 1 odsyłały do generalnej dyrekcji poczt i telegrafowi

Z y s k
2.266,0» 

223,83

POŻYCZKA ZAGRANICZNA.

W  śro d ę  o godz. 10.ej m ., 49 pociąg iem  kolei 
k a lisk ie j przy by  1 do  naszego m ia s ta  p. W ojew oda 
łódzk i L udw ik  D arow sk i. N a d w o rc u  pow itali 
p . W ojew odę k o m p an  ja  szko ły  p o licy jn e j z o r ­
k ie s trą . k tó ra  o d e g ra ła  h y m n  n a ro d o w y , o raz  
p rz  d s ta w ić e le  -w ładz p a ń s tw o w ą c  it. w o jsko  
\vvch , sa m o rząd o w y ch  i o rg an  zaeji sp o łe c z n -ć h  
z gon. P u e h a la k iem , s ta ro s tą  S tefańsk im , i p r e ­
zy d en tem  S zarrasem  n a  cze'e. O becnych  p rezen -

W Nr. 22 dziennika ustaw ogłoszono ustawę z 3-go 
marca 1925 r. o wypuszczeniu pożyczki zagranicznej w 
dolarach Stanów Zjednoczonych Ameryki. Ustawą tą 
został p. minister Skarbu upoważniony do wypuszczenia 
obligacji' państwowych do wysokości nominalnej 50 mil- 
jonów dolarów. Uzyskane z realizacji pożyczki kapitały 
zostaną użyte do wysokości 40 jnilj. zł. na budowę linji 
kolejowych, a z pozostałej części zostanie utworzony 
Państwowy Fundusz Gospodarczy, jako źródło kredytu 
na produkcyjne cele gospodarcze i budowlane na warun­

Gfełda W arszawska w  
New-Jork 
Londyn 
Paryż 
Sznrajoarjs 
&% pożyoz. zl.
5$ poż. prent. konw 
Bony zt. S. II A. 5% poż. 
Listy Zast. T. K. Ziem. 
Listy zast. K.T. Z. dolarow e

Ztotyoh.
5.18 5  

24.77 
0,26.70 
0,99.95 

8.40 
5.20 

Kon.
28 50

O! w idzę, żc p a n  k a p ra l  jesl po in fo rnum a*

8 (Przekład z  francuskiego).

W  końcu 'zatrzymał się. przed m ałą szynko 
w nią na ulicy Gaumartiii i po raz dziesiąty od 
dwóch godzin zażądał „ćwiartkę** wina.

Pomimo tego b y ł zupehre  trzeźwy, albowiem 
RouIutabiLe — igdyż on to by? wfaśn e — m iał 
bardzo mocną głowę, zwłaszcza gdy „pracował'*1.

■Nasz repo rte r zwrócił się do mocno eażyw- 
uej damy, która m usiała być przystojną dwa­
dzieścia lat temu, a obecnie dyrygowała wyszy n­
kiem „coctailur oraz innych y,drinks'".

Kljentela lego baru  składała się n  etylko z 
mężcęyzu, ale także w znacznej części z kobiet.

Te damy, zarówno jak (sama właścicielka 
baru , były  już praw ie wszystkie szarpnięte zębem  

• czasu. Za to wśród mężczyzn przeważali młodzk
— Przepraszam  panią — rzekł Roulelab lle 

chciałbym  się dowiedzieć czy Włodzimierz Fie­
dorowicz przyjdzie tu  dzisiaj wieczorem '

— Profcsoi W łodzimierz? — odparła ko pu- 
lentna dam a, m uskając palcem sweje fałszywe 
rude loki — właśnie wczoraj jadł u nas obiad

I o tej w łaśnie godzinie.
L — Sądzi pani, że i dzisiaj przyjdzie tu na o- 
■ biad?F — To bardzo mo liwe. Chyba, że został zapro- 
I szony na obiad przez swoją księżnę. 

j |  — Ach! tak przez księżne Botosani..i

Wiem, żc len młody człowiek ma piękne sto 
sunki w  towarzystwie? Nie prawdaż proszę pa ni ?

— No, m yślę ! Profesor Włodzimierz, to n/e 
byle kto! Nie każdemu udziela lekcji. W  „śwje 
cie* szaleją za nim! Wojna zaszkodziła mii oczy­
wiście, bo któżż teraz myśli o nauce Tańca, ale 
to spryciarz. On sobie zawsze da radę

— W łaśnie m am  świelną propoz cj* dla Wio 
dzimierza Fiedorowicza f  byłbym pani bardzo 
wdzięczny za podanie mi jego adresu.

— Adres! Owszem, mogę służyć. Oto pod lym 
adresem  należy kierować korespondencje.

— Gdzie tańczy pan  W łodzimierz dzisiaj wie­
czorem?

Wszystkie pałace tanga zamknięto prze­
cież z wybuchem wojny...

— Ale za to otw arły się nowe — potajemne. « 
Może mi pani zaufać. Przytem mówię, że tu cho­
dzi o interes wielkiej Wagi dla Włocłzimjerza Fje- 
odorowicza. Gdzie ipn dzisiaj tańczy?

— Tam , gdzie on tańczy, nie wpuszczą pana w 
tym mundurze!

— Niech się pani nie troszczy o to — tylko po 
w iel - —

— A zatem od godziny dziesiątej znajdzie pan 
Włodzimierza w małym hotelu przy ulicy, Balza- 
ca. Nazwy tego hotelu nie przypom inani sobie, 
ale pozna pan  z (pewnością po wielkie j ih.fci tanio 
mobilowi przed domem. Dawniej' mieszkał tani mą 
larz Cheron! Wie pan już?

— Wiem! odparł R oułetabJle — do widzenia 
i dziękuję!

W godzinę później Rouletabille znąjdowuf 
się przed wskazanym m u hotelem.

Przebrał się w  swoje najelegantsze cywilne 
ubranie nie porzucił jednak ulubionej fajeczki.

Noc była czarna, a ulica ciemna. Sam hoteJ 
fónąfrów nież w ciemności, a oświetlały go jedy­
nie latarnie, zatrzym ujących się przed nim auto­
mobilów.

Automobile przvbywaly jeden po drugim 
w bardzo pokaźnej ilości.

Ucho reportera.; spacerującego po chodniku 
pochwyciło dźwięki tanga.

— Poszaleli ci ludzie — pomyślał — sądzę 
jednak, że tu ta j nietylko się tańczy, ale i gra.

Rouletabille doszedł do przekonania, iż po­
licja musi być poinform owaną, o tych nocnych 
zebraniach, a toleruje je po to. by móc zastawić 
sidła n 1 jakichś upatrzonych ptaszków.

Nikt nic dzwonił do drzwi, natom iast kn dy 
z przybyłych gości pukał wi specjalny sposób 
naprz /d Irzy razy, potem dwa razy i jeszcze je 
den raz. . -

RouM abille zapukał irównież z kolei.
Drzwi otw arły sie.
Stara kobieta© nonurem  wejrzeniu, zapewne 

portjerka, zapytała:.
— Czego pan sobie życzy?

Rouletabille oświadczył, że chce sie wi !zieć 
z profesorem  Włodflin erzem Fieodor nvi zer?, c 
którym  ma umówione rendez - .w o u s .

TDC.N)
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Sprawiedliwe nregnlewanie 
wierzytelności przedwojennych.

r  : Sto warzy tzenie obrony wierzycieli hyp. rirv» 
uych, oddziat Iw Łodzi zorganizowało 1 marca it>. 
zebranie informacyjne W przedmiocie wierzytel­
ności hyp. i listów zastawnych.

Pierwszy zabrał głos adw. Mutermilch' z War 
szawy, gorzcy obrońca pokrzywdzonych wierzy* 
cieli i w  godzinę trwającem przemówieniu z twieJ 
ką swada udowodnił, że rozporządzenie z 14 ma* 
|a  nie dotyczy zobowiązali'przedwojennych, jako 
opartych na stałej złotej walucie, której walo­
ryzować nie anożna, należy je nie .,przerach.o- 
*vać" a przemianować na złote według istotnej 
relacji 1 rb =  2,66 zł., 2) że przed wojną nie 
było rubli carskich, a poprostu ruble w zfocią 
że pojęcie ruble carskie powstało dopiero w, o- 
kresie po pokoju Brzeskim, gdy wypuszczone zo* 
stały kierenki. ruble dumskie. Również § 99 kon­
stytucji i §§ prawa cywilnego stoją na przeszko­
dzie do komentowania rozporządzenia z 14 maja 
nw tyjrt Sensie, że to rozporządzenie mogłoby się 
dotyczyć zobowiązań przedwojennych. Takie ko 
tnentowanie zn;szczyłóby( podstawy, kredytu dłu­
goterminowego, gdyby pewność hypoteki miał? 
Być zachwiana. Ostrożny kapitalista, wyciągną) 
bjy złtegó naukę na przyszłość która nie WySzlaKv 
na dobre dłużnikom.

Stanowisko właścicieli domów, którzy Sprze­
ciwiają się Spłacie listów zastawnych w pełnej 
Wartości ze względu na ustawę o ochronie loka­
torów, jest (błędne i nieóbywatelskie, albowiem w 
ciągu najbliższych 5f łat Stawki komornego wróć? 
do wysokości przedwojennej, również wartość do 
mówi po kilku łatach’ zrówna się z przedwojenną, 
8 nawet ’ją przewyższy.

(Następny mówca, inż. KlamborowSki z War 
sza Wv wygłosił referat* wykazujący konieczność 
nowelizacji rozporządzenia z 14 maja wi sensie 
przyznania_posiadaczom listów zastawnych przed 
Wojennych i właścicielom sum hyp. pełni ich' 
praw w myśl wyraźnej umowy stron. Spoleczeń 
•two, rząd., i Seim z Senatem powinni mieć clą-

głe w pamięci jak niezbędnym dla rozwoju gos- 
spodarczego państwa jest kapitał, pochodzący e 
drobnych nawet oszczędności i że województwo 
poznańskie była dzielnica, gdzie 90 proc. kapita­
łów W bankach pochodziło z drobnych wkładów* 
■Wierzyciele wierzyli w  pewność zobowiązania 
hipoteczn. pod postacią listów zastawnych, go­
dzono się na Spłatę zobowiązania w ciągu trzy­
dziestu przeszło lat. Cisty .zastawne mogły być 
nabywane przez drobnych kapitalistów: i to za 
pewniało tyin listom 'szybką realizację i szeroki 
zbyt. Raz zachwiane zaufanie zemści się na wła 
ścicielach' domów otrzymywane przez nlcłi listy 
zastawne nie znajdą łatwego zbytu, co oczywiście 
odbije się fatalnie na ich kursie giełdowym.

Różna wartość nominalnej sumy marek pol­
skich przy paruletniej dewaluacji wymagała wy. 
dania ustawy o przerachowaniu podług Skali § 
•2 rozporządzenia z 14 maja, ale nre należaró ob­
niżać zobowiązania na korzyść dłużnika, niszczyć 
wierzyciela za to, że pracowtał i'oszczędzał. Skut­
kiem upośledzenia wierzycieli podaż kapitałów: 
zmalała, słopa odsetkowa niepomiernie wzrosła, 
gdyż'trwożliwy, drobny kapitalista woli trzvmaC 
swoje oszczędności w  domu, zwłaszcza po za­
mianie ich' na dolary. Eichwa pieniężna wywła­
szczyła wielu przemysłowców* kupców, ziemjan / 
rzemieślników najpierw! z rynków, później z ma­
jątku.

Za'den poważny ekonomista nie zaleca leczyć 
przesilenia gospodarczego przez obniżenie dłu­
gów, bo zachwianie pewności obrotu wywołuje 
jeszcze gorśzc przesilenie. Rozporządźenie i  14 
maja musi być uchylone przez Sejm, tylko wte­
dy odżyje zaufanie* rozwinie sję twórcza oszczę­
dność, powstaną warunki'dla długoterminowego 
taniego kredytu.

Trzeci mówca, adw. Więckowski kurator ze 
strony posiadaczy listów zastawnych, zapewnił. 
Będzie Bronił gorliwie interesów posiadaczy lis­
tów zastawnych’, że będzie zaB'egaf o pełne prze­
mianowanie listów zastawnych1, że jest to możli­
we do wykonania przy rozłożeniu spłat do 55 lat 
nawet przy oprocentowaniu 5  proc. rocznie.

Na zakończenie tebran’a została odczytana 
rezolucja, przyjęta jednomyślnie, treści następu­
jącej:

„Zebrani 1 marca 1925Toku w Łodzi w sąll 
przy ul Piotrkowskiej nr. 108 członkowie Stow- 
OBrony Wierzycieli z Łodzi, Pabjanic, Piotrkowa 
wa, Aleksandrowa. .Zgierza i Tomaszowa Mazo­
wieckiego w liczbie około 500 osób* uchwalili! 
jednomyślnie, co następuje:

Rozporządzenie z 14 maja 1924 r. nie do­
tyczy wierzytelności hyp. i listów zastawn., rów­
nież wszelkich innych zobowiązań prywatno • 
prawnych, których tytuły powstały przed dn. 1 
sierpnia 1914 roku, albowiem ustawa z 'dnia ,9 
maja 1919 r. (KU. Nr. '41 poz 296) dotychczas 
nie uchylona, stanowi* że zobowiązania rublowe 
przedwojennel mają zapewnione bezpośrednią za 
mianę na złote, czyli, że nie stały się płatneml w 
markach polskich, a zatem § 1 Rozp. z 14 niaja 
n |'e ma do nich zastosowania. Nie dotyczy Rbzp. 
z dn. 14'maja zobowiązań przedwojennych rów­
nież na podstawie §§ Konstytucji, §§ obowiązu­
jącego Kodeksu Cywilnego, gdyż byłoby z krzye 
wdą dla ciułaczy przedwojennych, poderwałoby 
egzystencję instytucyj dobroczynnych, i społećz

mowałoby odrodzenie długoterminowego kre<fy« 
tu, zwłaszcza budowlanego.

Domagamy się przeto od Rządu i Sejmu z 
Senatem wydania Ustawy, zmieniającej Rozporz. 
z 14 maja, któraby w sposób' jawny gwarantowa­
ła, na podstawie prawa cywilnego i art. 99 Kon­
stytucji, zwrot równowartości zaciągniętych z£> 
bowiązań przedwojennych w pełni wartości, lcns 
bardziej, że Ustawa o ochroire lokatorów stópnio 
wo przywróci komorne do wysokości przedwo­
jennej, czego Wynikiem będzie, że wartość do­
mówi zrówna się z wartością przedwojenną, a 
nawet tę wartość przekroczy do uchylenia Usta­
wy o ochronić lokatorów, jako rezultat wzrostu 
kosztów budowy nowych domów przeszło o 50 
proc., i Spadku wartości złota.

Prosimy kluby poselskie o nagły wniosek 
!W sprawie/przywrócenia pełnej wartości zobo­
wiązań przedwojennych/'

S y n d y k a t  R o l n i c z y  K a l i s k i
S p .  Ako.

wm Centrala: H & I I S  Z

I  m ię :  Błaszki, Sieradz, Konin, Tnrek, Słnpea, Uniejów
Agentura: O p a t ó w e k

poleca na wiosenne siewy: 
oryginalny owies szwedzki ze Svalof,
oryginalny jęczmień czechosłowacki „ H A N N A *  Proskovetza, 

oraz krajowe odsiewy owsa i jęczmienia w wyborowych gatunkach.

Saletrę, superfosfat, tomasówkę, sól potasową, kainit, azotniak 
dostarcza na długoterminowy kredyt do jesieni.

K A L I S Z ,  dnia 17 lutego 1925 r.

Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Kali­
szu m a zaszczyt zakomunikować, że lista składek 
etatowych za 1925 r. znajduje się w biurze lokalu 
Gminy, Kościuszki 16 i jest do przejrzenia codziennie 
od 10—2 w ciągu 14 dni, t.j. od 10 do 24 m arca r.b. 
Jednocześnie Zarząd zawiadamia, że wszelkie rekla­
m acje będą przyjmowane od 10 do 24 m arca r. b., 
po upływie zaś tego term inu żadne reklamacje 
uwzględnione nie będą.

416 1

567
Z arząd  Gminy W yznaniow ej 

Ż yd ow sk iej w  K aliszu .

Do wynajęcia 
sklep z mieszkaniem

od z a z a z .
Wiadomość: w Red. „Ga­
zety Kaliskiej”. 543

Zglnąta k a r i*  m ob iliza ­
cyjna wydana przez pułk 
35 p.p. w Łukowie, na imię 
Franciszka Cieślaka, rocz­
nik 1901. 576

| Stera ogreifji
iwyucza listownie szybko jak- 

najdokładniej (gwarancja) 
.Instytut Stenograficzny, War- 

w dziale budowlanym lub szawa, Mokotowska 39. Żądaj 
żelazno-galanterejmym po­

szukuje posady.
Łaskawe oferty w Redakcji 
„G aze ty  K alisk ie j*  pod 
„MAGAZYNIER". 574

SPRZEDAM
niedrogo elegancki

z klubami.
Aleja Józefi

g a b in e t

Zginął patent
IV kategorji na sprzedaż 
skór na targu, m etry k a  
u r o d z e n i a  na imię 
S c h w a rc m a n a  Ziel oraz 
w y cią g  z  k s ią g  ludnokol 
na imię Schwarcm an Zelig.

560

A d r e s :  
ny l 9 ,  m. 4, 111 piętro, go­
dzina 3—6 .

potrzebny od zaraz, 
tylko dobre rekomendacje 

uwzględniane. 
Ogłaszać się Dom. Rzegocin.

cie obszernych bezpłatnych 
prospektów. 545

Zginęła karta odroczenia
wydana przez P.K.U. w Ka- 

5551iszu, na imię N atana Sil- 
berbogena, rocz. 1903. 578

K u e b a r z O o  sprzedania
doberman bronzowy

( s u k a )  14-to miesięczna. 
Wiadomość: ul. Babina 13,

575 m. 11. 472

O K A Z J A !
Jest do sprzedania nowo wybudowany dwupiętro 
drzewiany młyn, lecz nie uruchomiony z powc 
braku motoru. Może być także sprzedany na rozbiór 
Cena bardzo niska. Wiadomość na miejscu: W 
Pilich pod Skulskiem, poczta Krzywekolano, od kc 
Kościeszki trzy kilometry. Domińska. £
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